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D ziennik K R A J w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l i  św iąt.
Numer po jedynczy  w  K rakow ie  i ‘L w ow ie 

kosztu je  5 centów .

P rzedp ła ta  wynosi:
rocznie kw art. m ieś. 

w K rakow ie . . . .  12 z ł r .— 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 lr.
w  S e rb ji, W łoszech,

Rum unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ....................56 „ 14 .  5 -

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz . K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zagran iczne , 
o raz niźój w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n iefrankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ąne w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się  je  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w p ierw szym  um ieszczeniu  w iersz . . 8 ont. 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i ajencje .

A dm in istra teu r
anonsow

Paryżu: K się g a rn ia  W ład y s ław a  M ickiew icza „L ib ra ir ie  de > axem bourg  ru e  de T o u rn o n  16 .“

Ogłoszenie przedpłaty

Cena
prenum eraty:

na grudzień 
na grudzień 
„ styczeń 

luty 
„ marzec

na „ K r a j“.
W Krakowie: w A u s tr ji:

z p rzesy . 
pocztow ą

złr. 1 — złr. 1 40

złr. 4 — złr. 5 40.

Przegląd polityczny.
O wczorajszym posiedzeniu izby pa­

nów i tryumfie giełdowiczów donosi za­
mieszczona poniżćj korespondencja z Wie­
dnia.

List z Poznania poniżćj zamieszczony 
donosi rzeczy smutne, których z a t a j e ­
n i e  jednak nie zdaje nam się być stoso­
wnym. O zbrodniach popełnianych w spo­
łeczeństwie lepićj jest głośno mówić, jak 
milczeć: milczenie w takim razie nie jest 
na miejscu.

Dzienniki centralistyczne cięgle jeszcze 
z powodu 25 letniego jubileuszu rzędów 
cesarza Franciszka Józefa podnoszę „świe­
tne rezultaty tych rządów“. Nie można 
zaprzeczyć, źe pręd czasu od 25 lat po- 
pchnęł rzęd austrjacki nolens volens o zna­
czny kawał naprzód na drodze postępu 
i rozwoju zasad politycznych i społecz­
n y ch : ale równie jest rzeczę pewnę, że 
rzęd zawsze był tylko p c h a n y  naprzód, 
nigdy zaś sam nie szedł.

Co zaś do świetnych rezultatów, to 
rozmaicie na nie się można zapatrywać. 
Na polu finansowćm nie było jeszcze ta 
kich klęsk dla społeczeństwa całego, j a ­
kie w rocznikach Austrji zapisane zostanę 
pod datę bieźęcego roku.

W Wiedniu krężę znowu pogłoski o 
blizkiyj ugodzie z Czechami. Na recepcji 
w sali reduto wyj Burgu, cesarz miał dłuż- 
szę konferencję z hr. Hohenwartem.

W sejmie pruskim frakcje klerykalne 
stawiajęc wnioski o zmianie nowych ustaw 
kościelnych, podnoszę na nowo kłótnie 
i spory wyznaniowe: rzęd zaś pruski co­
raz flowemi i większemi karami pienię- 
żnemi usiłuje arcybiskupa Ledóchowskie- 
go skłonić do posłuszeństwa tym usta­
wom. Jest to daremne usiłowanie : dygni­
tarze kościoła katolickiego w dzisiejszym 
czasie tylko m ę c z e ń s t w e m  impono­
wać mogę; arcybiskup więc chętnie k o ­
rzysta z nadarzająećj się sposobności. 
Rzęd pruski fałszywćj chwyta się taktyki: 
nie prowadzi ona do celu. P r z e ś l a d o ­
w a n y  karami arcybiskup zostanie mę­
czennikiem : przed aureolę męczeństwa 
usuwać się zwykła wszelka zimna kry- 
tyka.

Lewica francuzkiego zgromadzenia na­
rodowego wstrzymała się od głosowania 
przy wyborach do komisji konstytucyjnćj. 
Imieniem republikanów oświadczył poseł 
A r a g o ,  że n i e  p r z y j m ę  wyboru do 
tój komisji.

Republikanie więc widzęc liczebnę sła­
bość swoję, postanowili, jak się zdaje, 
zajęć wobec monarchicznych intryg wię­
kszości stanowisko bierne i wyczekujęce.

najmnićj zdumiała nas niezmiernie. Dęźy 
ona widocznie do złagodzenia opinji o głó­
wnym winowajcy a zrzucenia winy na 
pana S.... Pan S. jak słychać, ma wystę­
pie z osobnem pismem i wykazać swoję 
niewinność a gospodarstwo Ttllusowe. Hr. 
Plater codzień stawiony przed komisję 
konkursowę, stawi się hardo i czując po­
partym, nie przyznaje do żaduć] winy. 
Mówię tu, iż żonie swej, która najćj imie 
nabytego majątku za Tellusowe pieniądze 
zrzec się chciała, zakazał to dopełnić co 
jćj kazało sumienie. Na Wroniawach ma 
pani Platerowa 75,000 posagowćj sumy, 
a resztę pokrywają długi. Sprzęt i ko­
sztowności wywieziono wszystkie do dóbr 
w Lubelskiem, które są z przepychem za­
gospodarowane i urządzone, zawsze z tych 
Teliusowych funduszów, odjętych wdo
worn i sierotom.

Korespondencje „KrajiT.
Poznań 1 grudnia.

Sprawa Tellusa jest do tęd , nawet w  
chwili najgroźniejszego prześladowania du­
chowieństwa — kwestję żywotną, która 
zarówno byt materjalny nasz jak  intere­
su moralne obchodzi.

Korespondencja w Dzienniku 283 co

P. dyrektor M. złożył był 40,000 tal. 
czy więcćj w depozycie w Tellusie, w paez 
ce opieczętowanćj, którą zużytkowano 
nie pytając o pozwolenie.

Działo się to na kilka dni przed owym 
krachem. Od pani Mań.... wyprosił P. P. 
podpis na wekslu, w imie obowiązków o- 
by watelskieh, dla ocalenia Tellusa, w imie 
księstwa, w imie Polski.... i pani M. przed 
dwoma tygodniami musiała 15,000 tal. za­
płacić. Oprócz tego dłużnym jćj jest Tel- 
lus 80,000 tal. Pani Celestyna Skó... wdo­
wa po Sewerynie, matka czterech córek 
dorosłych, miała gotówki 40,000 tal. p. 
PI. zabiegał o nie wszelkiemi sposobami, 
a gdy odmawiała, znając jćj pobożność 
posłał ks. Koimiana, który choć 25,000 
wytargował, także na dni kilka przed kra 
chem. To wszystko nie było sprawę 
pana S....

Pani Leonardowa K. oddała Tellusowi
30.000 tal. dla ulokowania na pierwszćj 
hypotece, pieniędzmi obracano, zawsze 
przyrzekając hypotekę, którój wcale nie- 
nabyto. Za wiele wekslów odebrawszy 
pieniądze, wekslów samych nie zwrócono, 
bo były zastawiane w Hamburgu i Ber­
linie. Pani Wilkońskićj samowoluie roz 
porządzono ostatnim jćj funduszem 16,000 
tal., za które narzucono bez jćj wiedzy 
zapisane akcje Te lusa. W  depozyt od 
dane brylanty hr. Konst. B. .. pojechały 
także do Hamburga, wszystko to są fak- 
ta, o których się mówi u nas publicznie, 
ale dzienniki niby dla obrony honoru na­
rodowego, bronią p. PI.

Szczególnićj Węgrowieckie jestdotknię- 
tem. P. Ign. Moszczeński miał pono
100.000 tal. Syn jego wieś swoją Pawło­
wo musiał sprzedać, a kupił Wiatrowo 
od ojca, który nieszczęściem przybity — 
niemal do nieprzytomności. Rodzina Mo- 
szczeńskich do 500,000 tal. utracić może.

Z zimną krwią na te bezeceństwa pa 
trzeć, na cynizm i bezwstyd, z jakiemi się 
to odbywa, słuchać o b r o n y  takich czyn­
ności, uniewinnienia prostćj kradzieży i 
łupieztwa z pomocą świętokradzką pa- 
trjotyzmu — nie jestże to moralnym upad­
kiem najokropniejszym? Pisma milczą, 
bo idzie o hrabiów, konserwatystów, o 
arystokrację, o ś m i e t a n k ę  społeczeń 
stwa, o panów ultramontanów, a tym 
wszystko wolno. Jeźli noszę suknię du­
chowną, wolno jeździć grać do Hombur- 
ga, jeźli się bawię w banki, wolno cały 
kraj ograbić, zniszczyć i splamić. Jesteś­
my konserwatorami quand mbne, konser 
wujemy nawet gnoje społeczne, jako dro­
gie zabytki.

Gdyby Tellus miał na czele ludzi bez 
tak arystokratycznych imion — jakżeby 
to Przeglądy i Czasy biły na tę demora 
lizację demokracji! alo panom hrabiom 
i opłacającym świętopietrze świętoszkom 
wszystko wolno. Ci muszą wyjść biali i 
czyści, choćby zabijali i kradli.

■Disci et salvavi animam, mearn.

Wiedeń 4 grudnia.
F. Przypuszczenie, źe sprawa ustawy 

zapomogowćj będzie musiała wrócić do 
izby poselskićj rady państwa, ziściło się. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu izby panów, 
które zostało zagajonćm przez przewo­
dniczącego ks. Karola Auersperga o go­
dzinie l l tć j  w południe, przyjętym został 
w drugićm i trzecićm czytaniu w całćj 
osnowie projekt komisji fiaansowćj, któ- 
ra -— jak wiadomo -— przychylając się 
do pierwotnćj osnowy projektu wydziału 
gospodarczego izby deputowanych, oświad­
czyła się za potrzebę dawania zaliczek 
w uwzględnienia godnych wypadkach za 
zezwoleniem ministerstwa fioansów także 
na papiery nie przedstawiające bezpie 
czeństwa pupilarnego.

Po uchwaleniu załatwionego już w iz­
bie deputowanych projektu ustawy doty- 
częcćj prowizorycznego poboru pedatków 
na pierwszy kwartał r. 1874, otwartą zo 
stała jeceralna dyskusja nad wzmianko 
wanym zwyź projektem komisji fiaanso­
wćj w sprawie zaciągnięcia 80miljonowćj 
pożyczki, ct-lem urządzenia kas zaliczko­
wych i przyspieszenia budowy kolei. Po 
kilku wstępnych słowach sprawozdawcy 
komisji bar. Wintersteina, przemawiali w 
obronie projektu Szmerling i były mini 
ster finansów i handlu bar. Plener.

Szmerling, który niedawno temu jesz­
cze w izbie panów z piorunującą wystą­
pił filipiką przeciw wyuzdanćj spekulacji 
i nowoczesnemu szlachectwu giełdowemu, 
dziś nie wahał się przemawiać i głoso 
wać za lombardem efektów niepupilar- 
nych. Ostatnia katastrofa finansowa — 
zdaniem jego — wymaga radykalnćj po­
mocy, gdyż wszystkie dotychczasowe po 
łowiczne rozporządzenia rzędu, jak  za­
wieszenie akty bankowćj i rozporządze­
nie w sprawie ułatwienia likwidacji i fuzji 
stowarzyszeń akcyjnych pożądanego nie 
odniosły skutku.

Bar. Plener, którego dzisiejszą mowę 
w toku jeneralnćj dyskusji uważaćby mo­
żna za prawdziwą apologją giełdy, twier 
dzi, iż pojęcie pupilarności efektów jest 
w prawodawstwie naszćm dość niedokła­
dnie określonćm i źe posiadamy efekta 
nie mogące być uźytemi do fruktyfikacji 
majątku sierocińskiego, które atoli pod 
względem wartości i realoćj podstawy 
stoją na równi z papierami pupilarnemi, 
na któreby więc bez ryzyka zaliczki u- 
dzielać można. Związek giełdy, tego naj 
ważniejszego faktora ruchu finansowego, 
z przemysłem i handlem jest tak ścisłym, 
że o jćj izolacji niepodobna myśleć.

W  toku dyskusji speejalućj nad §. 4tym 
projektu zabrał głos p. de Pretis celem 
ponownćj rekapitulacji wszystkich tych 
wyw>dów, które już po tylekroć razy w 
izbie deputowanych słyszeliśmy. Jedyną 
nowiną, jaką usłyszeliśmy dzisiaj z ust 
p. ministra, jest pełne naiwności zezna­
nie, iż dotychczas nie udało mu się od­
kryć środków, któreby mogły posłużyć 
do oczyszczenia giełdy. Rząd przykładał 
już od dłuższego czasu swą rękę do uła­
twienia likwidacji fuzji stowarzyszeń akcyj­
nych i nie myśli obecnie demonstrować 
przeciw giełdzie; dlatego tćź uprasza w 
imieniu gabinetu izbę o przyjęcie doty­
czącego ustępu artykułu czwartego, który 
w uwzględnienia godnych wypadkach do­
zwala dawanie zaliczek i na efekta nie 
przedstawiające bezpieczeństwa pupilar­
nego za z e z w o le n ie m  ministerstwa fi 
nansów.

Po mowie p. de Pretisa przyjętym zo­
stał wzmiankowany ustęp projektu pra­
wie jednogłośnie. Za nim głosowali rów­
nież hr. P o t o c k i  i ks. J a b ł o n o w ­
s k i .  P r z e c i w  p r o j e k t o w i  k o r n i  
s j i  głosowali jedynie ks. C z a r t o r y ­
s k i ,  hr. R e c h b e r g i ks. L o b k o w i t z .

Tak więc udała się ministerstwu sztucz-

gdyś według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa obecnie izba deputowanych wo­
bec dzisiejszćj uchwały izby panów w in- 

jteresie ostatecznego załatwienia całćj tćj 
! sprawy będzie zmuszoną (?) do pewnych 
ustępstw w kwestji lombardu. Wobec go­
rących słów, któremi p. de Pretis bronił 
papierów nie przedstawiających bezpie­
czeństwa pupilarnego w toku dyskusji 
specjałnćj w izbie deputowanych a tćm 
bardzićj wobec sztuczki, którćj chciało 
dopuścić się ministerjum przy głosowa­
niu nad poprawką Mendelsburga, nie tru­
dno było przypuszczać, iż gabinet księ­
cia Auersperga nie będzie szczędzić za­
biegów, aby powetować w izbie panów 
porażkę poniesioną w izbie deputowa 
nych i za użyciem ostatecznego tego 
środka przyjść w pomoc wiedeńskim in­
stytutom bankowym i zakłopoconym ma­
tadorom tutejszego świata finansowego.

Wobec odmiennćj uchwały izby panów 
w kwestji lombardu i stopy procentowćj 
musi nastąpić zwołanie posiedzenia izby 
deputowanych, które według doniesień 
tutejszych dzienników odbędzie się z po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

Jutro odbędzie się posiedzenie wydzia­
łu  gospodarczego izby poselskićj celem 
naradzenia się ponownego w sprawie pro­
jektu pożyczkowego.

Z powodu kumulacji mandatów posel­
skich będzie musiała z tego powodu na­
stąpić przerwa w posiedzeniach sejmów 
krajowych.

Berlin 2 grudnia.
(I. /S.) Dwa posiedzenia sejmowe osta­

tnie mało wzbudzają zajęcia; w piątek 
zajmowała się izba sprawami budżetowe- 
mi, mianowicie wykazem wydatków w r. 
1872, wczoraj podobnież załatwieniem 
kilku formalności w regulaminie budże­
towym. Na porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia postawiono wniosek posła 
Bernardsa, tyczący się zniesienia stępia 
podatkowego od kalendarzy i dzienni­
ków.

Sprawa kościelna zaczyna tu wzbudzać 
rzeczywiste zakłopotanie i wyraźnie oka- 
żuje się, że ustanowione w maju prawa 
względem duchowieństwa nie będąc zu- 
pełnemi, nie zaradzają wszystkim potrze­
bom. Sama National Ztg, najgorliwsza nie­
gdyś stronniczka ref.rm  ministra Falka, 
nie widzi dziś , wobec napiętego w naj­
wyższym stopniu stosunku z biskupami, 
mianowicie z arcybiskupem Ledócbow- 
skim, żadnego wyjśccia i wręcz oznajmia, 
że nie wie, co się stanie, skoro arcybi­
skupa złożą z urzędu. Nie od rzeczy bę­
dzie pomieniony artykuł National Ztg 
przytoczyć:

Z złożeniem arcybiskupa z urzędu bę­
dzie trzeba pomyśleć, kto ma urzędowa­
nie jego zastąpić. W edług prawa zająć 
się tćm powinna kapituła, która z pewno­
ścią odmówi. Ponieważ zaś kapituła sama 
w urzędowaniu swćm nie jest samodziel­
ną, lecz tylko wspierającą władzę bisku­
pa, przeto z zawieszeniem urzędu bisku­
piego ustaje i władza kapituły, a  tyna 
sposobem ustaje i zarząd djecezalny całćj 
prowincji poznańskićj. N ie może być m o­
wy o obsadzaniu probostw, wysyłaniu  
wikarjuszy i t p., gdyż państwu braknie 
kompetencji, zastępowania funkcji przy­
sługujących zniesionemu biskupowi. Do 
jakich przeto konsekwencji doprow adzi" 
usunięcie biskupa z urzędu — niepodobna 
odgadnąć. Środki p o 1 i c y j  n e tu nie w y­
starczają.

Bez porównania ostrzćj krytykuje pra­
wa majowe prasa postępowa, wykazując 
ich niedomagania i raczćj wsteczne, ja k  
postępowe ich konsekwencje. Prawa te, 
czyniące księży urzędnikami państwa i po­
zostawiające vijjh^gnkejom duchownyui 
wartość Prń w h ^ ^ ^ tp y ś l i ł y  wprawdzie
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grzywny i więzienia dla opierającego się 
im duchowieństwa; ale nie pomyślały by ­
najmniej o losie ludności, opuszczonej w 
takim razie przez swych urzędników — 
księży. Wążniejszćm przeto jak  prawo 
względem duchowieństwa, a dla narodu 
bez porównania potrzebniejszórn było p ra ­
wo odłączenia urzędów duchownych od 
świeckich, prawo ustanawiająca śluby c y ­
wilne i odbierające duchownym listę lu ­
dności, oraz wyłączne rozporządzanie po­
grzebami. D opokąd  zaś rząd z zaprowa­
dzeniem tych praw ociągać się będziej 
trudno będzie wybrnąć z dzisiejszego k ło ­
potliwego położenia; dzisiejsze prawa m a­
jowe mogą się tylko przyczynić do w zm o­
cnienia powagi dygnitarzy kościelnych, 
otoczyć ich skronie wieńcem męczeńskim, 
ale nie złamią ich oporu i przewagi i nie 
doprowadzą nigdy do celu, k tóry  jedynie 
osiągnąć można, odbierając duchownym 
wszelkie funkcje p r a w n e .

Pro jek t prawa o ślubach cywilnych 
znajduje się już  podobno w ostatnićj in­
stancji przed ukazaniem się w se jm ie ,— 
w kancelarji prywatnćj króla. Równocze 
śnie w ministerjum oświecenia toczą się 
obrady nad środkami, jakiemi niewystar­
czające prawa majowe uzupełnić.

Dzienniki tutejsze i publiczność zajmują 
się głośnym pojedynkiem, jaki się odbył 
w sobotę między feldmarszałkiem Man- 
teuflem a jenerałem Groben. Powodem 
było jakieś rozporządzenie feldmarszałka 
w czasach, gdy był jeszcze naczelnikiem 
armji okupacyjnój we F ranc ji ,  a przez 
które  jen. Groben uczuł się dotkniętym. 
Już wówczas wyzwał by ł  marszałka, choć 
pod jego rozkazami zostawał, lecz dostał 
się za to, jako za „niesubordynacją** na 
kilka miesięcy do kozy. Obecnie w ystą­
piwszy z armji czynnćj, zażądał po raz 
drugi satysfakcji, niestety z nieszczęśli­
wym skutkiem, gdyż k'ula feldmarszałka 
raniła go ciężko w brzuch. Powątpiewają 
o jego wyzdrowieniu. Zwycięzki feldmar­
szałek wyjechał wczoraj mimo to na uro­
czystość petersburską.

Rozporządzenie z dnia 29go listopada 
rozwięzuje dotychczasowy parlam ent nie­
miecki i ogłasza wybory nowe do parla­
mentu na dzień 10 stycznia.

Proces Bazaina,

Na trzydziestćm pt>Biedzeniu przesłu­
chał prezes sądu wojennego następują­
cych świadków:

Jan  Chrzciciel Grellois, lat 60, doktór 
medycyny, naczelny lekarz szpitali i am ­
bulansów w Metz.

Prezes. Jesteś pan zapozwany na żą­
danie obrony. O brońca  chce się od pa­
na dowiedzieć o stanie służby zdrowia 
w Metz.

O. Służba ta odbywała się wzorowo. 
Marszałek Bazaine i jen .  Coffinióres po ­
magali mi gorliwie. Mam kilka listów od 
marszałka, który żądał odemnie raportów 
o stanie zdrowia armji i wydawał mi roz­
porządzenia.

P . Co pan wiesz o stanie żywności a r­
mji i twierdzy?

O. Jestem przekonany, że 28go paźdz. 
był zupełny brak  żywności, i źe niepo 
dobna było dłuźój nad jeden  dzień wy 
trzymać. Późniój mówili mi radcy muni­
cypalni, źe w dniu kapitulacji było jesz­
cze żywności na tydzień. Często mi to 
mówiono, ale ja temu nie wierzę. Zaso­
by były z pewnością wyczerpane d. 26go 
października.
: P .  Ależ w niektórych fortach była je sz ­
cze słonina?

O. Była, ale tylko słonina. Brakło chle- 
ha. Sama słonina nie wyżywi.

Paweł Maffre, lat 55, lekarz naczelny 
armji reńskićj.

Prezes. Jesteś pan zawezwany przez o- 
bronę. Obrońca chce zadać panu pytanie 
w celu objaśnienia sądu.

P . Lacbaud. Świadek zechce nam po­
wiedzieć, cży marszałek Bazaine często 
zwiedzał ambulanse?

O. Widziałem k ilka  razy pana m ar­
szałka.

Marszałek Bazaine. Często zwiedzałem 
szpitale. Codziennie konno udawałem się 
do ambulansów i przypominam sobie, źe 
nieraż spotkałem doktora  naczelnego, p. 
Maffie, w ambulansie Esplanady. Zw ie­
dzałem ambulanse i baraki, a za powro­
tem  wysyłałem instrukcje do naczelników 
służby lekarskićj.

O. Widziałem raz pana m arszałka  w 
am bulansach  Esplanady, dokąd codzien-
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nie z rana powoływała mię służba. W tym 
dniu napisał do mnie list, w którym po 
lecił mi podziękowanie paniom noetzeń- 
skim za ich poświęcenie, które w tyeh 
okropnych okolicznościach było prawdzi­
wie godnena podziwienia.

Jenera ł Pourcet. Czy świadek wróciw­
szy z M e tz , miał z pewnym urzędni­
kiem ważną rozmowę, która by ła  powtó­
rzona w raporcie przesłanym do ministra 
wojny ?

Świadek. Przypominam sobie tę roz­
mowę. Była to raczćj indagacja niż prosta 
rozmowa. Gdym wrócił do swoich okolic, 
podprefekt i prokurator  rzeczypospolitej 
przywołali mię do podprefektury i inda­
gowali, j a k  gdybym  był podejrzany o wy­
danie Metzu Prusakom.

Prezes. D okum ent ten będzie przyłą 
czony do ak t  procesu.

Paw eł Odent, lat 45, b. prefekt depar­
tamentu Mozelli.

P. W którym czasie by ła  uorganizo- 
wana gwardja narodowa?

O. D. 22 sierpnia przez jój dowódcę 
pana, Laffite, byłego pułkownika sztabu 
głównego.

P. Czy przypominasz pan sobie, jakim 
sposobem dowiedziano się w Metz o kata  
strofie sedańskićj?

O. Dowiedziałem się, że jeden dzien­
nik metzeński „Volontaire" otrzymał wia­
domości z dziennika zagranicznego, i że 
chciał je  wydrukować. Osądziwszy, że 
byłoby to niebezpieczne, zabroniłem o- 
głoszenia. Nazajutrz w porozumieniu z j e  
nerałem Coffinieres wydaliśmy proklam a­
cję do ludności, W  proklamacji tćj stało: 
„Armja nie opuści miasta i nie przesta­
nie walczyć z wami i t. d .u

Prezes. Możesz pan odejść. . . Teraz 
przystąpimy do przesłuchania świadków, 
których zeznania dotyczą stosunków n a ­
czelnego wodza armji reńskićj z rządem 
obrony narodowćj.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 4  grudnia  1873 r.

Długa i żywa dyskusja toczyła się wczo­
raj nad sprawą wodociągową, jakkolwiek 
przy nie tak  licznym komplecie radców, 
jakiój wymagała ważność tćj sprawy, bo 
pociągającćj za sobą wydatek przeszło 
trzeeićj części zaciąguiętój pożyczki. Prze 
wodniczył prezydent miasta dr. D i e t l ;  
radców obecnych 37.

Ja k  wiadomo, komisja uporządkowania 
miasta projektując rozdział sumy pożycz­
kowej na najpilniejsze budowle i urzą­
dzenia^ wyznaczyła na urządzenie wodo­
ciągów kwotę 300,000 zła.

Komisja wodociągowa zaś żądała na ten 
cel sumy 600,000 zła. i przedłożyła w tym 
względzie swoje sprawozdanie, które wniósł 
na jednem z poprzednich posiedzeń jćj 
sprawozdawca radca Z i e l e n i e w s k i .

Pomimo, źe przedmiot ten obszernie już 
został wyjaśniony na dwóch ostatnich po­
siedzeniach, dyskusja nad nim trwała wczo­
raj jeszcze blisko trzy godziny. W roz­
prawach brało udział 14 radców, z k tó ­
rych niektórzy po dwa i trzy razy prze­
mawiali. W  zasadzie zgadzali się niemal 
wszyscy na urządzenie wodociągów, tylko 
różnili się co do sumy, ja k ą  na ten cel 
wyznaczyć, lub też co do czasu, w k tó ­
rym najwłaściwiój takową uchwalić należy.

I  tak za wyznaczeniem niższćj sumy t. 
j. 300,000 zła. przemawiali radcy : R z e ­
w u s k i ,  G  w i az  d o m o r  s k i , C h ę c i ń ­
s k i ,  dr.  S c h o n b o r n ;  główne powody 
jakie przytaczane były, że gmina ma je ­
szcze inne potrzeby do zaspokojenia, a 
zatem na same wodociągi 600,000 zła. wy­
dawać nie może. Fundusz pożyczkowy 
został już tak  rozdzielony, iż pozycją wo­
dociągów o 300,000 zła. podwyiszyćby 
można stosownie do żądania komisji w o­
dociągowej tylko w takim razie, gdyby 
opuszczono z projektu inne urządzenia, 
które komisja uporządkowania miasta u- 
znała za potrzebne. Nadto zachodzi po­
trzeba rezerwowania pewnego funduszu, 
aby pokryć nadwyżkę w w ydatkach, ja 
ka się zapewne okaże dopiero przy wy­
konaniu rozmaitych budowli.

Radca F r i e d l e i n  i dr.  B r z e z i ń ­
s k i  przemawiają za odroczeniem uchwa­
ły  względem wyznaczenia sumy, dopóki 
znawcy nie orzekną, jakiego rodzaju wo­
dociągi mogą być urządzone.

W  obronie wniosku komisji przema­
wiali radcy: dr. S z l a c h t o w s k i ,  D w o r ­
s k i ,  Ł u s z c z k i e w i  c z ,  dr. K u c z y ń -
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sk i i dr. J a k u b o w s k i ,  — Pierwszy 
z nich wniósł n a d to , dodatek do wnio­
sku kom isji,  iż z funduszu 600,000 zła. 
pokryte będą wydatki na wodociągi w 
k w o c i e  j a k ą  r a d a  p o  z a t w i e r  
d z e n i u  p r z e d ł o ż o n y c h  s o b i e  p l a ­
n ó w  i k o s z t o r y s ó w  u z n a  z a  o d ­
p o w i e d n i ą .

Zabierali jeszcze głos w, tćj sprawie 
radcy: dr. W a r s c h a u e r ,  który zgadza 
się na wyznaczenie sumy 600,000 zła. j e ­
dnak z zastrzeżeniem , że wodociągi nie 
mają być budowane w współce z prywa- 
tnem towarzystwem; radca F i n k ,  który 
żąda odłożenia budowy wodociągów na 
późniój, dopóki nie będą zaspokojone pil­
niejsze potrzeby miasta, gdyż wodociągi 
nie liczą wielu zwolenników w naszem 
mieście. Radca dr. O e t t i n g e r  czyni 
zależnem wyznaczenie sumy od tego, czy 
woda sprowadzić się mająca służyć b ę ­
dzie tylko na potrzeby publiczne czy tak ­
że do picia.

W końcu zabrał głos prezydent mia­
sta w obronie wodociągów wykazując, że 
w miastach, gdzie wodociągi u rządzono, 
śmiertelność znacznie się zmniejszyła, 
gdyż wiele chorób pochodzi ze złój wo­
dy do picia.

Gdy miano przystąpić do głosowania, 
zażądał radca C h m u r  s k i  odroczenia 
posiedzenia z powodu, że tak  ważna spra­
wa powinna być przez większą liczbę 
radców uchwaloną (było wówczas obe­
cnych 12). Wuiosek radcy Chmurskiego 
upadł, zatem przystąpiono do głosowania 
imiennie.

Za  wnioskiem komisji wodociągowój 
głosowali radcy: Aleksandrowicz, dr. Bie- 
siadecki, Birnbaum, Dworski, Feiotuch, 
dr. Jakubowski, dr. Kuczyński, Łuszczkie- 
wicz, Marfiewicz, Muczkowski, dr. Oetin- 
g e r ,  S tockm ar,  dr. Szlachtowski , dr. 
Warschauer, Wentzl i Zieleniewski.

Przeciw wnioskowi komisji głosowali 
radcy: Fink, F r ied le in ,  G w iazdom orski, 
Hanicki, Leiter, Rzewuski, Satalecki, dr. 
Schonborn.

Radcy: dr. B rzeziński, C hm ursk i , dr. 
H oszowski, Jaw orn ick i ,  Milieski, Paga- 
czewski i ks. Serwatowski wstrzymali się 
od głosowania.

Nim się rozpoczęły powyższe obrady 
nad sprawą wodociągów, uchwalony zo­
stał wniosek sekcji prawniczej, aby w y­
dzierżawić miodosytmkom opłatę od wy­
robu miodu na dalsze trzy lata za czyn­
szem dotąd przez nich płaconym w kwo 
cie 2500 rocznie. Sprawozdawcą był rad ­
ca F e d o r o w i c z .

Koniec posiedzenia o godzinie dziewią- 
tćj w wieczór.

Kronika potoczna i rozm aitości,

Kraków, 5 grudnia.

Z akademji um ie ję tn o śc i .— D nia 4 b. m.
odbyło się posiedzenie w ydziału filologicznego  
akademji. P . M echerzyński odczyta ł sprawo 
zdanie o pracy p. Lucjana M alinowskiego p. t. 
„M odlitwy W acław a". D o poczynionych sp o ­
strzeżeń dodał niektóre uwagi prof. Brandowski. 
Praca p. M alinowskiego zostanie ogłoszoną w 
pam iętniku akademji. N astępnie sekretarz dr. 
Estreicher odczytał w dalszym  ciągu spraw o­
zdanie z pracy dra. M ałeck iego: „O zadaniach  
akadem ji w w ydziale filologicznym ", w sku­
tek czego , rozw inęła się  dyskusja, w którćj ‘ 
brali udział pp. Brandowski, J. Kremer, kano­
nik W ilczek i sekr. Szujski. U znano potrzebę  
wydawnictwa przedruku rzadkich dzieł celniej- 
niejszych literatury polsk iśj, jak np. Reja, 
K rzyckiego, T rzecieskiego i innych. Obm yśle­
nie planu wydawnictwa, pozostaw iono kom issji 
bibliograficznśj.

OdCZyt.— Na korzyść towarzystwa św. W in ­
centego ń Paulo, odbędzie się  w n iedzie lę  o go­
dzinie 12 w południe, w sali ratuszowej odczyt 
dr. W ład. M iłkow skiego p. t. „D ante, W ergili 
i  Beatrycze."

Komitet w y d a w n ic tw a  „W isły"  nadesłał
nam w yjaśnienie, z którego się  okazuje, źe 
czynności sw ych nie uk ończył w zupełności, 
gdyż w tych dniach będzie m ógł rozesłać  e- 
gzem plarze oprawne, których się  lada dzień z 
L ipska spodziew a. K om itet ma już w ręku a- 
w izo, ze egzem plarze oprawne w ysłane zostały  
z L ipska dnia 27  zeszłego  m iesiąca.

Prostując tem samem wiadom ość, którąśmy 
przedwczoraj w sprawie „W isły"  zam ieścili, 
upraszam y zarazem inne pism a polskie, aby w 
interesie prenumeratorów albumu sprostowanie  
to pow tórzyły .

Teatr. Chwila wzięta wprost z życia 
wyższój francuzkiój arystokracji, stanowi

treść komedji pp. Meilhac i Halóvy, prze- 
łożonój z francuzkiego przez p. Czernic­
kiego, a wznowionej wczoraj na naszćj 
scenie. Tytuł jćj „Klucz Metelli".

W e dwa miesiące po ślubie młodzi 
małżonkowie niezgodnych charakterów, 
niechcąc sobie zadać trudu poznać się 
wzajemnie, dobrowolną ugodą zamieniają 
wymaganą tradycyjnie miłość na uczu­
cie przyjaźni konwenejonalnój bez do­
wodów i poświęceń. Mąż zabija czas w 
klubie i u panny M etelli; — do żony 
wzdycha młodziutki kuzynek  m ęża , nie- 
znający jeszcze ani świata, ani półświat­
ka — jednćm słowem -— nieśmiały k o ­
chanek. Młodzieniec ten poznał jednakże 
przypadkiem Metelię i nie wie, jakim by 
sposobem zyskać jćj względy. Pani m ar­
grabina spostrzegając zamiary swego ado­
ratora, rozgniewana, zrywa z nim i wzy­
wa na zastępstwo m ęża, k tóry znowu 
nie wie, jak im by  sposobem przypodobać 
się swojej żonie. Mąż i kochanek poro­
zumiewając się z sobą, dają sobie na­
wzajem na scenie lekcje postępowania z 
z panią margrabiną i z M etellą , używa­
jąc za model jednćj i drugiój, pokojówki 
Ludwiki. L ekc ja  tak dla jednego ja k  i 
dla drugiego nie idzie w las i margrabia 
de Yolsy godzi się z swoją żoną , odda­
jąc panu de Yarin klucz do mieszkania 
Metelli.

Mała ta kom edyjka potrzebuje bardzo 
dobrćj gry, aby nie by ła  zbyt błahą i 
aby mogła u trzymać się w odpowiednich 
granicach. Ogólne zadowolenie i ciągłe 
okl-ski były dowodem, źe na naszćj sce­
nie warunek ten został dopełniony. P a n ­
na Urbanowicz w roli Ludwiki była do­
skona łą ,  odtworzyła typ paryskiój sube- 
retki wyższego domu, — skromnćj w pra­
wdzie i naiwnój, ale zarazem zdolnćj 
wszystko pojąć więcćj in s ty n k tem , niż 
rozumem, śtniałój, naiwnćj, sprytnćj i ja k  
wszystkie paryżanki — skończonój k o ­
kietki. P. Benda odegrał ze znaną wer 
wą rolę m argrab iego ; p. Siennicka ró ­
wnież poważniejszą już rolę margrabiny; 
p. Dłuźewski był bardzo dobrym  a n a ­
wet więcćj ja k  zwykle wesołym w komi- 
cznćj roli Gontraua.

Przedstawienie rozpoczęła zoana już  
komedja „Król Candol", zakończono zaś 
operetką „Hania płacze, Ja ś  się śmieje". 
P. W oj no wski bardzo dobrze odśpiewał 
swoją partję i bardzo zasłużone zbierał 
oklaski.

Panna Marja Rivoli Mecenseffy, która
ostatnim i czasy z bardzo wielkiem  pow odze­
niem  w ystępyw ała w operze lwowskiej, przy­
była', jak się dowiadujem y, na krótki czas do 
Krakowa i zam ierza się tutaj dać słyszeć  w kon­
cercie, zanim się uda do W łoch , dokąd na se­
zon karnawałowy zaangażowaną została. B ę­
dziem y zapew ne tłum aczam i życzeń znacznćj 
części publiczności, objawiając nasze zdanie, 
że m oźeby najodpowiedniej by ło , zeb y  kon- 
certantka zechciała urządzić koncert w tutej­
szym  teatrze, abyśm y przynajmnićj w w yjąt­
kach z oper m ogli podziw iać jćj grę mistrzów  
Bką, ty le chwaloną przez lw ow skie dzienniki. 
D yrekcja teatru, dbała o dobro sztuki, zechce  
zapewne u życzyć sceny na jeden w ieczór, w 
którym nie bywa zazwyczaj innych przedsta­
wień.

Otrzymujemy następujące pism o:
„ S za n o w n a  redalccjo!

W  nr. 2 7 8  dziennika Czas z dnia 3 grudnia 
wyczytałem  w spraw ozdaniu z posiedzenia ra­
dy miejskićj z dnia 1 grudnia 1 8 7 3  r., źe do 
wniosku komisji wodociągowej postaw ił b y ł  
jeden z radców popraw kę, iż: „sprowadzić się  
mająca w o d a  m a b y ć  zdrową do picia, o d ­
p o w ie d n ią  do potrzeb dom owych, a p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  do g a s z e n i a  p o ż a r ó w ."  
Poprawkę tę rada m iasta przyjęła. J est tu 
mowa wyraźnie o w odzie, a nie o w odocią­
gach, nasunęło mi się  więc m im owolnie na 
m yśl to pytanie: „Która tćż  woda nie je s t  od­
pow iednią do gaszenia pożarów?" B yłem  w 
życiu  mojćm naocznym  świadkiem , jak gaszo­
no pożary wodą najzim niejszą, bo wydobytą  
z pod lodu, i wodą najgorętszą w ziętą z ko­
tłów  parowych; wodą czystą , ale tćż  i najo­
brzydliw szą gnojów ką; w idziałem  jak gaszono  
z wielkim  skutkiem  parą, a także, jak  gaszono  
lodem  i śniegiem . N ie byłem  zatem  w stanie  
znaleźć odpow iedzi na postaw ione powyźćj py­
tanie, zm ieniłem  w ięc takow e, pytając się: 
„Która woda jest przedew szystkiem  odpow ie­
dnią do gaszenia pożarów?"

Odpowiedź na to pytanie nie by ła  tak tru­
dną, bo jak dośw iadczenia pokazują, każda  
woda celow i temu odpowiada, byle ty lko była  
mokrą.

Jest to więc rzeczywiście poprawka wielkićj 
doniosłości. Bo co by to było, gdyby technicy
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do ankiety pow ołani zaproponow ali na zaopa-i nie i wydzierżawienie itd ., przyjmować w kładki 
trzenie miasta K rakowa przypadkiem  i n n ą ' oszczędności i kapitały  na procent, przyjmować
wodę; zaiste — przezorność nie zaszkodzi.

Franciszek Potępski, 16 letni pauper k ra­
kowski, został dziś rano na targu przez prze­
kupkę przytrzym any, gdy k rad ł placki. Chcąc 
Bią wyrwać z jć j rąk, pokąsał ją  mocno w pra­
wą rękę. Policja nadszedłszy w czas, aresto- 
w ała go natychm iast.

(K . a )  Wieliczka 3 grudnia. —  W czoraj o d ­
by ł się u nas przy  nader licznie zgromadzonćj 
publiczności tea tr am atorski (jako w rocznicę 
obchodzoną w całśm  państwie austrjackiem ). 
Przedstaw ienie było prawdziwie świetnem a 
artystom -am atorom  należy się uznanie za tru ­
dy w urządzaniu przedstaw ień, z których do­
chód przeznaczony na zakupno węgli d la tam- 
tejszój ochronki. Dawano ulubiony obrazek dra­
m atyczny ze śpiewkami „Łobzowianie. “ Kole 
Zosi i Kasi oddały panie S. i J . prawdziwie 
po mistrzowsku a miluchne ich głosiki huczne 
zjednały  oklaski. W spom nieć tćż tu  w ypada 
o nadobnych druchnaeh, k tóre swemi w dzię­
kam i i wytworną toaletą przyczyniły się nie 
mało do uśw ietnienia przedstaw ienia. P ano ­
wie O. i Ż. w rolach Tom ka i K uby nic nie 
pozostaw iali do życzenia, a P ro tazy  (p. G.) 
znany |pow szeehnie z ta len tu  w rolach tego 
rodzaju, humorem swym rozw eselał widzów. 
Również pani S. i pp. S. G. i D. wywiązali 
się z ról swych bardzo dobrze. N ajlepszą k ry ­
tyką  byli przypatru jący się z galerji włością 
nie, którzy na śpiew Zosi|, tęskniącćj za S ta ­
siem, rzewnemi zapłakali się łzam i i zachwy 
cali się tańczącym i krakow iaka „szwarnym i i 
żwawym i parobczakam i.“

Przedstaw ienie zakończył bardzo ładnie  u- 
grupow any obraz z żywych osób, w yobrażają­
cy A ustrję (pani K.) okoloną przedstaw icielam i 
wszystkich ludów Galicji w narodowych stro 
jach  i z odpowiądniemi godłam i. B ył tam  i 
szlachcic z szlachcianką w kontuszach, para 
Rusinów, górnik i K rakowiacy, strażak pożar 
ny w pełućj zbroi, kmiotek przy pługu, mie­
szczanie i para prześlicznych Górali!]

K . . a .

T o w a r zy s tw o  kredytowe miejskie. —
Pod  tą  nazwą na podstawie nowćj ustawy o 
spółkach zarobkowych, zaw iązuje się we Lw o­
wie z inicjatywy redakcji Prawnika  towarzystwo 
kredytow e miejskie o poręce ograniczonej, któ 
ra  ma udzielać członkom swoim pożyczki na 
nieruchom ości tak  tabularne, jak  i inne, naby­
wać od członków swoich w ierzytelności h ipo ­
teczne i pośredniczyć w nabyw aniu takowych, 
wydawać listy dłużne (obligacje) na pewne imię 
opiewające do wysokości kwot, które dłużnicy 
są  winni, nabywać i sprzedawać nieruchomości, 
zaciągać na nie pożyczki, przeprow dzać koma­
sacje gruntów  lub parcelacje, ich wynajmowa-

pieniądze i inne walory na przekaz i bieżący 
rachunek, podejmować się inkasowania wie­
rzytelności, eskonta i. t. p. Zadaniem tej in 
stytucji będzie uzyskać dla stowarzyszonych 
tańszy kredyt, niż w innych zakładach, miano­
wicie dla m iasteczek drobnych, trapionych tak 
uielitościwie okropna lichwa.

Juij USZ Cezar, tragedja Szekspira, graną 
będzie w pierwszćj połowie b. m. we Lwowie 
na dochód artysty  sceny tam tejszćj pana Wo- 
leńskiego.

N ow ości literackie. — „Pojedynek ame­
rykańsk i,1 pow iastka W ołodego Skiby. Lwów 
1873 . —  „Poezje W iktora Zaleskiego." W ar­
szawa 1873. —  „W cielenie Inflant do L itw y i 
Polski 1558 — 61 roku ,"  napisane oryginalnie 
przez dr. St. Karwowsk:ego. Ostrów 1 8 7 3 .—  
„L isty  z Czech," przez Adolfa Smorczewskie 
go. N akład redakcji Gazety Polski&j. W arsza­
wa 1873. — „M ężatka i m atka," szkic higie­
niczny dr. W eitzenbluta. D rugie powiększone 
wydanie. W arszaw a 1873. — „K alendarz Chaty 
na r. 1 874 ."  Lwów 1 8 7 3 .— „Zasady budowy 
i utrzym ania kolei żelaznych," przez St. Jar- 
m uuda. Tom I. Lwów 1873.

Konfiskata.—  Prokuratorja  państw a w P ra ­
dze czeskiśj zabrała dzisiaj Politik (organ sta- 
roczechów), Dielnickie L is ty  (organ robotni 
ków czeskich) i Czecha (organ kardynała  i arcy­
b iskupa ks. Szwarcenberga.

Cholera pojaw iła się niedawno w Monacbjum 
i tak  szybkie czyui tam postępy, że mówią ju ż  
naw et o odroczeniu sejmu bawarskiego z tego 
powodu. Z piątku na sobotę zachorow ało tam 
25 , z soboty na niedzielę 35 osób na cholerę.

Nieznany dotąd obraz M ichała A nioła od ­
kryto niedawno w galerji pryw atnćj pewnćj za­
możnej rodziny w D ubrowniku w Dalmacji. 
P rzedstaw ia on M adonnę podtrzym ującą zdjęte 
z krzyża ciało Zbawiciela i otoczoną chórem 
aniołów ; wystawiony je s t obecnie w pracowni 
prof, sztuk pięknych Steinie w Frankfurcie.

Ruch w ydaw niczy w  Niemczech w o
statnich latach przedstaw ia się w następujących 
cyfrach : w r. 1869 wydano 13,651 książek; w r. 
1870  1 2 ,7 4 0 ; w r. 1871 1 3 ,8 7 1 ; w r. 1872 
zaś 13 ,925 . Na wielkanocnym targu książko­
wym w samym L ipsku wypłacono w r. 1869 
6 ,4 2 9 ,0 0 0  talarów ; w r. 1870 6 ,2 3 5 ,0 0 0  ta l . ; 
w r. 1871 7 ,6 1 5 ,0 0 0  ta l.; w r. 1 8 7 2 8 ,2 0 9 ,0 0 0  
talarów.

f  Cyprjan Walewski, od czterech la t za 
m ieszkały stale w W arszawie, poprzednio oby­
watel gubernji płockićj, autor biografji Jan a  
Łaskiego, drukow anśj w Bibliotece Warszaw­
skiej i kilku innych cennych rozpraw, częścią 
jeszcze niewydanych, cichy, skrom ny a sum ien­
ny pracownik na polu dziejów ojczystych, zm arł

w przes .łym tygodniu w Warśz&wie, p rzeży­
wszy la t 54.

Nowe kasy oszczędności w  Królestwie
Polskiem. —  W ładze rządowe dały upoważ 
nienie d > otwarcia kas pożyczkowych i oszczę 
dności: W  gminie Zabrodzie, w powiecie ra- 
dymińskim, gubernji w arszaw skićj; w osadzie 
Myszyńcu, w powiecie kolneńskiem , w guber 
nji łom źyńskićj.

W Wilnie otw artą została dnia 23 listopada 
szkoła nauczycielska dla starozakonnych.

Wykopaliska. —  Na W ołyniu  w powiecie 
żytom irskim w odległości 60 w iorst od Zyto 
m ierzą przy trakcie pocztowym owruckim zna­
leziono topor kam ienny na polu należącćm do 
wsi Kropiwny, którój właściciel p. Stebnicki 
ofiarował ten  zabytek starożytności do muzeum 
archeologicznego przy uniw ersytecie kijowskim. 
Zdaniem dyrektora muzeum, docenta W. A n­
tonowicza, znaleziony topor stanowi okaz n a ­
rzędzi tego rodzaju używanych w trzecim o- 
kresie wieku kamiennego.

f  Db !a R ive, słynny fizyk, zm arł w Ge 
newie dnia 27 z. m., przeżyw szy la t 72.

D um as (syn) napisał nowy 3 aktow y utw ór 
sceniczny prozą p. t. P an A lfons (M onsieur 
A lphonse). Nie je s t to właściwie ani dram at, 
ani komedja, odróżnia się podobno w bardzo 
znaczący sposób od w szystkich jego poprze 
dnich utworów i przew yższa je , zdaniem  zna 
wców, pod każdym względem. Po raz pierwszy 
przedstaw iana go w paryskim  teatrze „G ym nase" 
dnia 26 z. m. z nadzwyczajnem powodzeniem.

Spożycie  m ięsa końskiego w e  Francji
coraz bardziej się wzmaga. W  trzecim  kw ar­
tale b. r. spożyto w P aryżu  1 ,558  koni, 140  
osłów i 15 mułów, podczas gdy w trzecim 
kw artale z. r. spożyto tylko 1 ,046  koni, 95 
osłów i 3 muły. Ja tek , sprzedających mięso 
końskie je s t tam obecnie około 40 , a cena 
mięsa końskiego podskoczyła od roku z 30 — 50 
na 130 — 150 franków za konia.

W Londynie zaprow adzają obecnie w miej­
sce kolei konnych koleje parowe, zastosowane 
do potrzeb komm unikacji miejskićj. K oszta u- 
trzym yw ania takich kolei mają być o połowę 
mniejsze, niż zwykłych kolei konnych.

Teatr. —  Ju tro  w sobotę dnia 6 grudnia: 
kom edja w 5 aktach „Sen nocy letnićj." 

Spostrzeżenia  m eteorologiczne.— Dnia
3 i 4 grudnia pochm urno, term om etr dnia dnia 
3 doszedł do -|~2.6 od 0 .8 , zaś dnia 4 do 
—j—2.4 od — 0.8 R. Barom etr zaczyna zwolna 
opadać; rano o 6 dnia 5 stan jego był 33 4 .4 2 , 
term om etru - j-1 .6 R . W iatr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Aleks. K łobu- 
kowski ob., H ortensja hr. Mycielska ob. z Kon 
gresówki; Leon Lipkow ski ob. z U krainy; Bo 
gusław Bzowski z familją ob., S tan. hr. Potu  
licki ob., z G alicji; J.m  G oldberger urz. asek.

z W iednia; W acław 
z W arszawy.
-■3SS2i

Popie! z synem wł. d.

Gospodarstwo przemysł i handel.

W sprawie w y b o r ó w  do izby handlowo- 
przcmysłowój krakowskiej. — U w zględniając re­
klamację kom itetu starozakonny eh, stawia kon­
gregacja kupiecka dodatkow o do ogłoszonćj 
listy jeszcze następujących kandydatów : Al­
berta M endelsburga i H irsza M endelsohna.

Targ

K i  u .  r  s p  i  e  n  i  ę  d  z  y .

KR A KÓW,  5 g rudn ia .

O b ligacje  indem n. g a l ic y js k ie . ,  
k u p o n  u b ieg ły  . . .  04-4

\ %  L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  171

b %  L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  213 

ł -%  L is ty  za s taw n e  po lsk ie  s e r j a l . .
k u pon  u b ieg ły  . . . .  180 

4 #  L is ty  zastaw ne po lsk ie  s e r ja  I I .
k u p o n  u b ieg ły  —  . 180 

b %  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  no w e .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  225

4 X  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły  — 04

6 #  L is ty  zas taw n e  b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   156

6 j£  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  256 

■Galie, z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego : 
5 '/2X  L isty  zast. 36-letn ie s reb rem .

L is ty  zast. 36-le tn ie  b an k n o t.
6 X  „  ». 1 1: tn ie ; ,

A k c je  k o le i w arszaw sko-w iedensk ić j 
„  „ ga lic . K aro la -L u d w ik a  .
„  ,, Iw ow sko-czem .-jask ie j .
„  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ............
„  b %  (D o n a u -re g u liru n g )------
„ p rem jow e w ę g ie r sk ie ............

tu re c k ie  400 franków  .
„ m ia s ta  S ta n is ła w o w a ............

S re b ro  now e a u s tr ja c k ie .................
,, w  k u p o n a c h  .
„ (obrączkow y r u b e l ) ............

K ub le  p ap ie ro w e ro ssy jsk ie  . .
T a la ry  p r u s k ie ............................. ..
D u k a t o b rączk o w y ........................ ....
20- f r a n k ó w k a .......................................
E u m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l. . . .

W I E D E Ń ,  4 g ru d n ia .

Kenta aus-trjacka 5 % ..................... .
„ „ w srebrze 5»/0 . . ,

L o 8 y:
Z roku 1839 eałe za 100 zła...........

„ 1839 «/, „ 100 „ .........
4% rzad. z r. 1854 za 250  ..............
6% ,‘, „ 1860 całe „ 600 zła.
S %  „ „  I860 */, » 100 »
Rządowe M 1864 za 100 zła..........

p ła c ą  j sądają
Z ła. c. Zła. c.

74 — 76 —

69 75 71 75

78 25 80 —

92 75 94 75

91 50 93 50

91 50 93 50

78 — 79 75

------ 81 —

—  — 91 —

91 50
222 — 
138 50

94 —
227 — 
143 —

96 — 
73

24 — 
99 —  
77 —

107 50 
107 25
167 — 
153 —
168 —  

5 34 
9 —

32 —

109 50 
109 — 
170 — 
154 50 
170 — 

5 46 
9 14 

34 —

69 95 
. 74 41

70 05 
74 50

-2 9 3  —
, 241 51 

96 2. 
. 102 1 
. 109 2

242 50 
97 — 

1 102 30 
5109  75 
- |133  60

O b l i g a c j e :

20 zła. 
40 „ 
10 „

A kcje bankow e:
A n g lo -a u s tr ja c k ie  z a  120 zła.
B oden -C red it au s trjac . . „  80 „

„ w ęgier. . .  „ 80 „
F ra n c o  a u s trja c k ie  . . . .  „  80 „

„ w ęg iersk ie  . . . .  „  80 „
G alic . b a n k u  liipotecz. . „  200 „

„  d la  h an d lu  i p rz .. „ 80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H an d e lsb an k  w iedeński „  200 „
In te rv e n tio n s b a n k   „  80 „
L a n d e rb a n k  V e re in    140 ,,
N a t io n a lb a u k .........................................
U u io n b a n k ...........................z a  200 zła.
V ere insbnnk  a u s trja c k ie  „  80 „
V e rk e l i r s b a n k ......................   80 „
W ech s le rb an k  w iedeńs. „  80 „
W ech sle rstu b en  G ese l.. „  80 „
W ien e r B a n k  V ere in . . .  ,, 80 ,,

A kcje ko le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 zła.
A lfold F iu m e ................  200 z ła . sr.
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ . .
E li s a b e th ........................  200 zł. m . k.

„ L in z  B udw . 200 zła. sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ord b ah n  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . 
K asch au  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . .
R u d o lfb a h n ...................  200 „ sr.
S ieben b iirg e r 1.............  200 „
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . . 200 „

„ XI e m is j i . . 800 „
S tidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k .
T h e issb ah n     ............  200 „ . .
T ram w ay  w ied   200 „ . .
W ęg . gal. I .  L u p k . . .  200 „ sr. 

H o rdostbahn  . . .  200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

p lą c ą  |żąd a ją
Zła. c . Zła. c.

74 75 75 ___

169 50 170 —

.— — 23 —

23 50 — —

12 — 12 50
15 50 16 50

74 50 75
97 25 97 75

140 50 141 —

48 _ 49 _
34 — 34 50
28

—

28 50

62 — 63 —

107 ___ 109 ___

989 — 990 —

113 50 114 —

16 — 16 50
108 50 109 —

145 — 148 —

70 — : 71 —

48 50 —

107 109 _
143 50 144 —

221 222 —

189 50 
105 -  
2090 
123 —
137 — 
140 50 
160 —
138 50 
337 50

177 — 
196 - -  
171 —

108 50 
57 50

190 — 
110  -

224 — 
137 50 
141 50 
161 
139 — 
338 50

177 60 
197
173

91 “ i109 — I
58 50|

A kcje p rzem y sło w e :

B augesells . a llg . oest. 120
„ W ie d   100 z ł. w .a . .

B au v ere in  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ....................  200 „ „ „
M asz. w ied ....................... 200 „ „ „

„ lw ow . . . .  „ -------  100 „ „ „
P a rc e la c y jn e  g a l i c . . . .  100 „ „ „
W ied . p a rc e la c y jn e . . .  100 „ „ „

L is ty  z a s ta w n e :
A llg. oest. Bd. K r. lo s . . .  b %  z ła. s r . . . 

„ „ 33 la t  los . . .  h %  . . ..
„ „ gm . 4 0 ...........  „ „

G alic. B an k u  H y p   b %  w. a . . . .
„ B a n k u  W łość. . .  „ „ . . .

N a tio n a lb a n k ................. b %  m . k —  .
» »  5-X w. a . .

W ę g .to w .k re d ..............  h 'A X  n

Obligi p ie rw szeń stw a:
A rcyks. A lb re c h ta . . . .  100 w . a . .
A lfold F iu m e ................. h %  z ła . s r . . .
D n ie s trz a ń sk ie ..............  „ „
F e rd . N o rd b a h n  b %  m . k . .

n v »  z ła. .
1) n ............  5 X  s r - ■ ■

G al. K ar. L u d ............................... „ „ . .
n II- em ..........................h %  „ -------
„ 1871 I I I ............................... „ ____

K asz. O derb .......................h %  „ . . . .
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ....... .... b %  sr. w . a.
* I H 8 6 7 ............... b %  „ „ „
„ I I I  1 8 6 8 ................h %  „ „ „
„ I V 1872 .............  5 X  ■» n n

M ahr. Sch. C e n tr a l . . . .  b %  „ „ „
S iebenb iirgen  I  h %  sr. w. a.
S iidbahn  (L o m b a rd y ) . 5 %  „ „ „
T h e is s b a h n . .................b %  „ . . . .
W ęg.-galic . Ł up k ó w . . b %  „ „ „ 

„ N o rd o s tb h ... 300 „ „ „
„ O s tb a h n  .3 0 0  b %  „ „ „

Zła, c. | Z ła , c.

WARSZAWA, 1 g rudn ia .

L is ty  zas taw n e  se rji 1 . .
» 2. 4 *  ..

k u p o n  u b ie g ły .: . . . . . .
„ n o w e .........................5 X  • ■

k u p o n  u b ie g ły ............
l ik w id a c y jn e . . . .  4 X  •

kupon ubiegły

p łacą  | żąd a ją

60 50 
90 — 
24 —

61 — 
91 — 
24 25

95 — 
2

80
90

91 70 
81

76 —  
84 —  
34 —  
90 —  
87 —  

104 70 
103 75 

97 —  
96 — 
84 —

72 50 
84
73 75

50 
84 50 

111 —

72 
69 30 
63 50

95 50 
82 50

81 —
90 50

91 85 
81 50

76 50 
84 25 
35 —  
91 —  
88 —  

104 90

98 
96 50
84 25

72 75
85 
74 25

85 —  
111 25

72 50 
69 50 
64

Rrs. k.
94 50 
93 25

1 76 •/, 
92 86 
! 20% 
79 36

2  —

Rsr. k,
94 80 
93 55

93 15

79 65

zbożow y na Baranie i Kleparzu
dnia 4 i 5 g rudnia:

Na wczorajszy nie wielki dowóz zboża na 
komorę Baran, w płynęły głównie złe drogi 
ostateczneini deszczami, miejscami do nie prze­
bycia doprowadzonemi. W  skutek tego żąda­
nia producentów  podniosły się.

P łacono za pszenicę czerwoną 237 fn t. od 
50 — 57, b iałą 51 — 5 8 !/2 ; żyto 220  ft. 36 do 
4 2 y 2 ; jęczm ień 202 fnt. 30  — 33 !/a 1 owies 
138 fnt. 15 — 18; groch 252 fnt. od 40  — 43; 
proso 237 ft. 35 — 38 złp.

Z braku kupców zamiejscowych ruch i obrót 
na dzisiejszym targu kleparskim  by ł słabszy, 
ceny przecież nie uległy znacznój zmianie, 
gdyż zakupywano wiele na wywóz za granicę.

M łyny podgórskie zakupiły  także 2500  kor- 
ey psżenicy po 13 zła. 50 c. Zyto z b raku 
chęci kupna spadło cokolwiek w cenie, za to 
jęczmień podniósł się o 10 — 15 centów.

R uch na dworcu kolei żelaznćj ożywia się 
coraz więcój, a to głównie przez ułatw ienie 
taryfowe kolei żelaznćj, gdzie frachty za je ­
dnym certyfikatem wynoszącym 200  cetnarów  
znacznie są zniżone.

Na K leparzu, gdzie głównie na wagę wie­
deńską zakupują, płacono dzisiaj:

Za pszenicę czerwoną 170  ft. 1 2 .5 0 — 13.50 , 
białą 13 .10  — 13.83 , poślednią 1 1 .5 0 — 12.50; 
żyto 160 ft. 9 .60  — 10, poślednie 9 .2 5 — 9.50; 
jęczmień 140 ft. 8 — 8.30, pośledniejszy 7.25 
do 7 .75; owies 100  fnt. 4 .1 0 — 4 .2 5 ; koniczy­
nę czerwoną 40  —  45 , białą  42 —  4 8 ; groch 
8— 10.25  zła.

„Telegramy Kraju“
L w ów  5 g rudn ia .  (Posiedzen ie  se jm o ­

we). K siążę  Je rz y  C zar to ry sk i  wnosi, aby  
sejm uczyn ił  zastrzeżenie  przeciw  za p ro ­
w adzen iu  bezpośredn ich  w yborów . J ę ­
drze jew ski wuosi re fo rm ę o p ła t  s p a d k o ­
w ych. W  końcu  w ybrano  kom is ję  e d u k a ­
cyjną, z łożoną  z 9 cz łonków .

LWÓW 5 g rudn ia .  N a  dzisiejszym p o ­
s iedzeniu sejmowóm postaw ił  k s iążę  J e ­
rzy  C zar to rysk i  z 14 innym i pos łam i n a ­
s tępu jący  w n io s e k : Z w ażyw szy ,  że s ta tu t  
k ra jo w y  dotąd  p r a w n i e  nie zos ta ł  z m ie ­
n iony, ale zm ieniono go f a k t y c z n i e  
przez  zap row adzen ie  b ązpośredn ich  w y­
borów bez u dz ia łu  se jmów k ra jo w y c h ;  
zw ażywszy zasady , w ypow iedz iane  przez  
sejm względem k ra ju  i m o n a rc h j i ;  zw a­
żywszy wreszcie te raźnie jsze prow adzen ie  
sp raw  pub lic zn y c h  na n ieko rzyść  m o n a r ­
chji i k r a jó w ;  sejm zas trzega  się przeciw  
sposobow i zap ro w a d ze n ia  bezpośredn ich  
w yborów .

Wiedeń 5  g rudn ia .  J u t r o  w sobo tę  dnia 
g ru d n ia  1873 odbędz ie  się posiedzenie  

w ydzia łu  f inansowego izby niźszój rad y  
p ańs tw a  w  spraw ie  zwróooućj p rzez  izbę 
wyższą ustaw y zapom ogow ój.

Peszt  4  g rudn ia .  Z pow o d u  rozb ic ia  
się u k ładów  m iędzy  p rezesem  m in is te r ­
s tw a Sz lavym  a k a n d y d a te m  n a  m in is tra  
f inansów Szellem, p ierwszy p o d a je  się  do 
dymisji.

ParenZO 4  grudnia .  W  sejmie Is t r jań -  
sk im  wniesiono dzisiaj in te rpe lac ję  w zglę­
dem  za p row adzen ia  w g im nazjum  w Ca- 
pod is t r ia  obow iązkow ego nauczan ia  ję z y ­
k a  n iem ieckiego  i w zg lędem  za łożen ia  
g im nazjum  n iem ieckiego  w Pisino.

K u r s a .—  W iedeń 5 grudnia godz. 2 .2 0 .— 
Akcje kredytow e 2 3 3 .— .— L ondyn — . — .-— 
Srebro 108 .70 . —  D u k a t— .-— . —  Lom bardy
1 76 .50 . — L osy z 1864  r. 133. — . — Akcje 
franko-austr. 34. — . — N apoleony — . — . — 
A keje kolei K arola Ludw ika 225.^— . — Akcje 
kolei lwow. czera. 1 4 0 .5 0 .— A kcje kolei póła . 
wschodniej 108 .50 . — A kcje banku  związków.
1 5 .5 0 .—  Oblig. indem n. gal. 74 .50 . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 108 .50 . — Akcje anglo- 
banku 138 .50 . — A kcje kolei rząd . 339 . — . — 
K olei siedm iogrodz. — .— . — K olei Rudolfa 
163. — . — Tram w ay 168. — .—  B anku budow y 
5 8 .— . —  Akcje kolei w schodnićj 5 8 .— . —  
A keje banku anglo węg. 3 6 .5 0 . —  A kcje kolei 
zjedn. 112 .50 . — Losy tureck ie  51 .25 . —  Losy 
prem j. węg. 7 4 .1 5 .— A kcje kolei bogumińskiój

U sposobienie g iełdy : niechętne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  G ralichowski.
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Wytoory
do

Izby handlowej.
P on iew aż  p ro g ram  w yborczy  b y ł b ardzo  daw no 

pub lik o w an y , p rzypom inam y jeg o  treść . P o d z ie lo n e  
dw ie k a teg o ry e  h an d lu jący ch  i dw ie k a teg o ry e  
przem ysłow ców , a  te  znow u n a  m iejscow ych t. j .  
I  ok ręgu , do k tó rego  n a le ż ą  pow iaty: K raków ,
C hrzanów , B ia ła , Żyw iec, W adow ice, M yślenice, 
W ieliczka , B ochnia , B rzesko , L im anow a, N ow y 
T a rg  i  N ow y Sącz —  zaś do I I  o k ręg u  w yborcze­
go n a leżą  p o w ia ty : T arn ó w , P ilzn o , R opczyce,
R zeszów , Ł ań cu t, D ąb ro w a, M ielec, T arnob rzeg , 
N isko , K olbuszow a, G rybów , G orlice i Ja s ło .

C złonków  do se k c ji hand low ej w y b ie ra  sL  w 
pierw szym  o k ręg u  8m iu, w 2gim  6ciu, w  sekcyi 
przem ysłow ej w  p ierw szym  o k ręg u  4ch, w  drugim  
6eiu.

H an d lu jący  w K rak o w ie  m usi p ła c ić  p o d a tk u  
zarobkow ego  n a jm n ie j 15 z ła . 75 c.; a  w innych  
m iejscow ościach  5 z ła . 25  c., ab y  m ógł być w y ­
borcą . P rzem ysłow cy  m uszą  p ła c ić  w K rakow ie  
8 z ła . 40 c., n a  p row in cy i 2 z ła . 62 y 2 c* M iesz­
k a ń c y  K rak o w a g łosow ać b ę d ą  osobiście, zam iej­
scow i n adesław szy  sw oje v o ta  y ocztą , a  n ap isaw ­
szy  n a  k o p e rc ie : „Wolne od o p ła ty  w spraw ie  
wyboru do izby handlow o-przem ysłow ej“ nie  po ­
trz e b u ją  te j k o resp o n d en c ji frankow ać, ad re su jąc  
do kom issyi w yborczej w K rak o w ie  — w y pada 
zaw czasu  oddać  n a  p ocztę , ab y  n a  te rm in ie  d la  
han d lu jący ch  9, a  d la  p rzem ysłow ców  10 g ru d n ia  
kom issya  lis t odeb ra ła . — K arty  g łosow ania , o ile  
k to  osobiście do p ro to k u łu  n ie p o d a je , m uszą  być  
w łasn o ręczn ie  podpisane.

P ew ne grono w yborców  p ro p o n u je  n a s tę p u ją c ą  
lis tę  kandydatów  i m a to p rze k o n a n ie , że ta  lis ta  
silne  po p arc ie  znajdzie .

OKręg- I.
Handlujący.

A rm atys S tan isław , h an d e l fu ter.
G lixelli, ju b ile r .
K ryw ult A dam , kup iec .
G rosse Ju lju s z  „
Ja w o rn ick i M ikoła j „
M endelsbu rg  A l. „
M endelsohn H . „
T aras iew icz  T adeusz  kup iec .

Przemysłowcy.
B aranow sk i T eodor, fab ry k a n t.
J o h n  Ju l. A ugust, piw ow ar.
S to ck m ar E rn e s t, ap tek arz .
Z ie len iew ski L u d w ik , fab ry k a n t.

OKręg IX.
Handlujący.

B an eth  B eri, h an d e l skór, P odg ó rze . •
H o lzer A ron, k u p iec , K raków .
G oebel Je rz y , „ „
K aczm arsk i J .  K. „ „
M iildner W . „ T arnów .
Schw arz H en ry k  „ K raków .

Przemysłowcy.
Gotz J a n ,  p iw ow ar, K raków , O kocim . 
L e ite r  F lo ry a n , d rzew em , K raków .
P o lity ń sk i K aro l, o b erży sta , T arnów . 
P e te rse im  M .. fa b ry k a u t, K raków .
P o lle r A dolf, o berżysta , K raków .
S teh lik  E d w ard , k am ien ia rz , K raków .

Pow odem  pom in ięc ia  w  pow yźszem  zestaw ien iu  
k an d y d a tó w  po  za  ob ręb em  m iasta  K rak o w a m ie­
szk a jący ch , je s t  ta  oko liczność, źe  z sześciu  cz łon­
kó w  zam iejscow ych izb y  handlow o-przem ysłow ej 
u b ieg łć j kadency i, ty lko  je d e n  b y ł parę  ra z y  o b e­
cnym  n a  p o siedzen iach  izby , w ybór w ięc za m ie j­
scow ych, o ile  n ie  m a-g w aran cy i, że n a  posiedze­
n ia c h  byw ać m ogą i  chcą , s ta łb y  się znow u żartem , 
k tó reg o  ta k  pow ażne osoby  w obec w yborców  do­
pu szczać  się n ie  pow inny.

Kraków 4  G rudn ia  1873.
4760 (2-2)

Grono w yborców
k tó rzy  zestaw ili sk ła d  izb y  p rzy sz łe j, n ie  m ając  
n a  ce lu  n a rzu cać  k andydatów , ty lk o  uw idoczn ić  
g ru p y  i w skazać  osoby godne rep rezen to w ać  h an ­

del i p rzem y sł zachodn ie j G alicyi.

L. 1234.

C. k. S tarostw o górnicze
w  Krakowie

od roku 1874 będzie potrzebowało 
12 — 14 pokoi i dwie kuchnie na 
dłuższy czas.

P. T. właściciele domów, którzy- 
by takowe ubikacje, wynająć chcieli 
zechcą się najdalej do 14 Grudnia 
1873 u c. k. radcy górniczego i na­
czelnika starostwa górniczego w do­
mu Wgo Dra Brzezińskiego, ulica 
Krupnicza Nr. 9 zgłosić. *756 (2-3>

Kraków dnia 30 listopada 1873.

NI

CO

C. k. uprzywil. kolej gafie. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENI
Z dniem 1 Grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowa­

dza się dla transportu zboża i ziemiopłodów przy nadaniu najmniej 
200 cetn. cłow. do jednego listu frachtowego bezpośrednia w yjątkow a  
tary fa  pomiędzy większemi stacyami Kijowsko-Brzeskiej i Odeskiej 
kolei do większych stacyj c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika i pół­
nocnej kolei cesarza Ferdynanda.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych stacyach związ­
kowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszej jene- 
ralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

_ , i- , , . 1C7Q Dyrelscya rucłiu.L W Ó W  w listopadzie 1873. 4755(2-3)

C. k. uprzywil. kolej gal. Karała Ludwika:

OBWIESZCZENI
Z dniem 24 listopada r. b. zaprowadza się na czas trwania zaprowadzonej z dniem 10 

października r. b. taryfy wyjątkowej dla transportu zboża i ziemiopłodów do stacyi krajo­
wych— bezpośrednia t a r y f a  w y ją tkow a  dla t r a n s p o r tu  zboża , ow oców  s t rą c z k o w y c h  i w y ­
robów  mełnych przy nadaniu najmniej 200 cent. cło. do jednego listu frachtowego z naszych  
do północnoniem iecko-galicyjskiego związkow ego ruchu tow arow ego  wcielonych s ta c y i ,  do 
Stacyi: K a t t o w i t z ,  Ni c o l a i ,  G l e i wi t z ,  W r o c ł a w ,  Gó r l i t z ,  D r e z n a ,  L i p s k a ,  (Wur- 
zen), B e r l i n a ,  S z c z e c i n a ,  H a l l e ,  N o r d h a u s e n ,  N o r t h e i m ,  K a s s e l ,  M a g d e b u r g ,  
H a m b u r g ,  D e u t z  i Ko l n .

Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacyach związkowych, w Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

L W Ó W  w listopadzie 1873 roku.
4742(2-3) Dyrekcya rucłiu.

I O O  s z t u l s  ó i l e t ó w  w i z y t o w y c h .  5 0  l s r .  w .  a b .

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowychz ? ™ ™ !

monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,
adresowych i nagłówków listowych»  HENRYKA ŻYCHONIA _

' p ś g g f  przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie
zaszczycony medalem na Wystawie Krakowskiej w roku 1872 za piękny i tani wyrób wymienionych artykułów,

poleca niniejszem Szanownej Publiczności poniżej wymienione artykuły po następujących cenach:
z ł  k r

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach.........0lj 2,   wyżćj.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach.............................. 0d | .   wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska........................................  od 2.50 wyżej.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter .............od .75 wyźój.
100 sztu-k Biletów wizytowych na białym matowym kartonie........................................................ .. ...... .50 wyżćj.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym kartonie..................................................0d I.__  wyźój.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ................................. od 1.20 wyżćj!
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie ................................................................ .. j \_  Wyż<śj!
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie ...................................................... 0d .'75 wyźój!
i  r y z ę  8» [480 ark.] n a g ł ó w l Ł Ó w  listowych z papierem ............................. od 3.50 wyźój!
1  r y a s s a , 4° [480 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem ............................. od 5.__  wyźój.
IO O O  ko ert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ................................. ................ >J z}r. 5 0  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanfl wraz z nag'dwkiem ..................................................3  złr. ę®  kr.
IO O O  sztuk p i e o z ą t e h :  na l a f c o w y m  p a p i e r z e ........................... 1 złr. S O  kr.

j lO O O  sztuk p i e c z ą t e k  w różnych l t o i o r a c ł l  .............................................. S  złr.   kr.
Rytowanie stejda na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel jest własnością zamawiającego 

i użyty być może do pieczętowania jakiem.

Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w różnych kolorach w pu­
dełku po 100 listów i 100 kopert za 1  złr. 5 0  centów.

Na żądanie przesyła się wzory.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół naleźytości, pozostająca resztę za pobraniem poeztowÓm.

Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie i po umiarkowanej cenie.

IOO sztuk: Diletów adresowych 73 kr. w. a.
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W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


